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— Warszawa 28 Lulego. — 

Przez rozkaz dzienny Cesarski z dnia 30 
stycznia, uwolniony został ze służby senator, 
jenerał-lejtnant, hrabia Tołstoj Żgi, stósownie 
do zawiesionćj prośby, z powodu zupełnie utra- 
conego zdrowia, z pozwoleniem noszenia mun- 
duru. 

W nocy z dnia Żlgo na 22 b. m, miasto 
Siedlce było widownią wypadku, który dość jest 
opisać na zasadzie zeznań samych przywódców, 
żeby powziąść przekonanie o całćj nierozwadze 
i szaleństwie tych, którzy w nim udział mieli. 
Wiadome już są czytelnikom z gazet, spiski, 
jakie w Wielkićm Xięstwie Poznańskiem kno- 
wane i przez władze Pruskie wykryte zostały. 
Wśród tych to zamachów, w równie zbrodni- 
czych zamiarach, przybył z Xięstwa Poznań- 
skiego do Królestwa Polskiego, posiadający w 
temże Królestwie dobra Kuflew, Bronisław Dą- 
browski, który nadawszy sobie szumny tytuł 
Naczelnego Jenerała powstania na prawym brze- 
gu Wisły, i polrafiwgzy wciągnąć do spisku, 
Pantaleona Potockiego, obywatela ze wsi Cisie, 
niemuićj kilku ludzi bez zatrudnienia z War- 
szawy, ułożył płan wyprawy na Siedlce. Tru- 
dnićj było spiskowym , których było czterech, 
przeciągnąć na Swę słronę wieśniaków ze wsi 
Lisie i Pieroga, Mała tylko liczba upojona wód- 
ną i zdurzona zwodniczemi obietnicami, uwieść 
Się dała, Wielu z nich stale opierało się za- 
chętem burzycieli, a wielu, ze łzami w oczach, 
blagało ich o nie wciąganie ich do tego prze- 
stępstwa, i tylko silnemu działaniu próśb i wód- 
ki uległo, a czele wyprawy, która w nocy 
z dnia 21 na 22 od Potockiego wyruszyła, je- 
chał kouno Potocki (Naczelny bowiem Wódz 
Dąbrowski, nie czekając rozpoczęcia tejże ra- 
tował się ucieczką), a pomocnik Polockiego, a- 
plikapt przy Prokuratorze w Warszawie, Sla- 
nisław Kociszewski, jechał także konno, trzy- 
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mał straż tylną, iżby wstrzymywać wieśniaków , 
od ucieczki. Ostrożność ta atoli byla nadare— 
mną, gdyż z całćj zebranćj bandy, zaledwie 
12 do 15 głów przyszło pod Siedlce. Bez tru- 
dności weszli spiskowi do miasta, w którćm, 
prócz małćj siraży inwalidów, sześciu kozaków 
i żandarma, innego garnizonu nie bywa. Slo- 
jący va warcie Żołnierz padł pierwszy oliarą 
ich zbrodni; następnie Potocki, Rociszewski i 
Żarski, wystrzeliwszy kilka razy do odwachu, 
wpadli do domu, w którym byli zebrani goście 
na kassyno, wystrzelili do stojącego przy do- 
mn żandarma i posługującego żyda, i wołali do 
obecnych żeby się z niemi łączyli. Na wszczę- 
ty hałas, wyszedł z sali kassynowćj Naczelnik 
Powialu Hincz, do piersi wychodzącego przy- 
łożył Potocki krucicę, lecz nie spaliło mu na 
panewce. Potem zaraz spiskowi rozpoczęli od- 
wrót z Siedlec, w zmniejszonćj nader liczbie, 
bo pozbawieni całkowicie komendy. Trzéj za- 
tem spiskowi, Potocki, Kociszewski i Zarski, 
gdyż czwarty Lutyńskiim zginął, uciekając przez 
głębokie śniegi, doszli nad ranem 22go do wsi 
Wohynka, zlamtąd najęią furmonką i monow- 
cami przybyli do wsi Żebraka, zkąd, po cało- 
dzienućm błądzenia, i żyjąc jedynie śniegiem, 
w zamiarze dostania się do wsi Cisie, o god. 
10 wieczorem stanęli we wsi Nowaki, a na- 
reszcie we wsi Pierogu. Tu był koniec ich wy- 
“prawy: w chwili bowiem, gdy znużeni snem 
spoczęli, przez miejscowych włościan, a za- 
tem należących do klassy tych ludzi, których 
uwieść i wciągnąć do zbrodni usiłowali, ujęci, 
zwiążani i przez Kozaków do Siedlec odprowa- 
dzeni zostali, wszyscy złarzecząc głównemu 
bersztowi Dąbrowskiemu, który wplątawszy ich 
w zbrodnicze zamiary, sam pierwszy ratował 
się ucieczką. 


— Petersburg 16 Lutego. — 


Rozkazem dziennym Cesarskim z d. 1 lu- 
tego r. b., J. K M. Król Sardyński mianowa- 
ny zoslał Szefem Archangelogorodzkiego pułku 


piechoty, który odląd ma się nazywać pułkiem 
piechoty J. K. M. Króla Sardyńskiego. 

Przez Reskrypta Cesarskie z d. 20 listopa- 
da 1845 r., mianowani Rawalerami orderu św. 
Stanisława 1szój klassy: Jenerał Majorowie służ- 
by Królewsko-Sycylijskićej, dowódzcy brygad: 
jazdy Rossi i piechoty Pronio. 

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Sena- 
tu, z własnoręcznym podpisem JEGo CESARSKIEJ 
Mości, w dniu 13 lislopada wydany, zgodnie z 
Najwyższem objawionćj w r. 1833 zezwole— 
niem na życzenie zmarłego Jenerał - Feldmar— 
szałka, Xięcia Witgensteina, obecnie na proś- 
bę jego małżonki Xiężny Antoniny Witgen— 
sicin, Najmiłościwićj dozwolono w nabylem 
przez nich majątku, położonym w gubernii 
Petersburgskićj, powiecie Carsko-sielskim, sie- 
le Qruźnosiesiele, z wsiami Lampowo i Bol- 
szewo, oraz w gubernii Podolskićj, miasteczkn 
Hamionce, urządzić majorat. 

Dnia 3 u oeg powrócił ln z zagranicy Ran- 
clerz Państwa, Hr, Karol Nesselrode. 

— Paryż 17 Lutego. — 

W dzienniku algierskim Abar czytamy: 
Dowiadujemy się drogą przez Ronstantynę, że 
Abd-el-Rader usiłował wtargnąć do prowincyi 
Wschodu. Posunął się aż do Busada, ale obo- 
jętność prawie nieprzyjaciciska, z jaką był 
przyjęty przez ludność, nie ośmieliła go do 
dalszego postępu. Wedlug ostatnich doniesień, 
ma się teraz znajdować u Flittów. Kolumny 
marszałka Bugeaud i Jenerała Bedeau, udają 
się ku Hamza i mają środki do przecięcia mu 
odwrotu przez prowincyę Wschodu. Ale nie 
zdaje się, aby Abd-el-Kader chciał się awan- 
turować w naszą stronę. Klęska, jaką ponio- 
sła banda Ben-Salema, który, jak mówią, zgi: 
nął w potyczce, jest zbył twardą lekcyą, aby 
Emir nie miał z nićj korzystać, Ben-Salemo— 
wi miano zabrać 2500 sztuk bydła, 600 sztuk 
broni, wiele żywności, amunicyi i kilka cho- 
rągwi. 

Zgromadziła się wczoraj rada ministeryalna 
dla naradzenia się nad żądaniami Jeneralnego 
Gubernatora w Afryce, co do posiłków w lu- 
dziach i kouiach, Jak one są koniecznemi, naj- 
lepiéj przeķonywa rozkaz marszałka względem 
nzbrojenia wojskowych więzniów i uruchomie- 
nia dwóch batalionów milicyi algierskiej. 
szałok żąda prócz tego upoważnienia do zaku- 
pienia koni w Hiszpanii i w Sardynii dla skom- 

letowania swój jazdy, Co do posiłków, rada 
ministeryalna miała się przychylić do Żądań 
marszałka, W skutku tego minister wojny 
wysłał wczoraj rozkazy do pochodu 2 pułkom 
jazdy 1 AUUU piechoty, Piechota zebraną zo- 
stanie z różnych pułków w poładniowój Fran- 
cyi stojących. Te oddziały udać się mają do 
Marsylii 1 Tolunu, gdzie wsiądą na okręty. No- 
we posiłkowe wojsko dopełni teraz liczby 100 
tysięcy armii afrykańskićj 
` Z Madrytu donoszą pod dn, tł lutego co 
gastępuje: » Dziennik arzędowy Gaceta, ogło- 
sił dwa postanowienia krolewskie, jedno doty— 
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czące dymissyi Jenerala Narvaez, drugie za- 
wierające nominacyę Jenerala Roncali na mini- 
stra wojny. « 

Drogą nadzwyczajną nadeszły nowiny z 
Madrytu z dnia 12. Krolowa poleciła Margra- 
biemu Miraflores utworzenie nowego minister 
stwa. Gloszono powszechnie w Madrycie, że 
nowy skład ministerstwa jest następujący: 


, Margrabia Miraflores, Prezesem Rady i 
Ministrem Spraw zagranicznych; — Jenerał 
Koncali , Ministrem wojny; — P. Isturiz Mi- 
mistrem spraw Wewnętrznych; — P, Tope- 
te, Ministrem marynarki; —  Margr. Casa — 
Riera, Ministrem skarbu; — Minister Spra— 


wiedliwości nie jest jeszcze wiadomy. 

Z Corogue piszą pod d, 6 lutego: Smutna 
zaszła kolizya między pogranicznemi mieszkań- 
cami Hiszpanii i Portugalii; przyszło do bija- 
tyki, w którćj kilka osób utraciło życie a wie- 
lu zostało ranionych. „Według Clamor Publi- 
co około 600 osad hiszpańskich zostało zbu- 
rzonych. 

Dziennik Abar z dnia 10 lutego zawiera 
następujące szczegóły o korzyściach odniesio- 
nych na Ben-Salemie: » Pulkownik Blangini u- 
dając się z Uled-Qorso do Deiiys dnia 2 lutego 
dla zluzowania 58 pułku, który tam stał zało- 
gą, dowiedział się w drodze, że Ben Salem, 
znajdował się nad lsserą na czele 400 jazdy; 
przyspieszył przeto swój pochód i przybył wcze- 
śnie do Dellis, gdzie potwierdzono wiadoiność 
w drodze otrzymaną. Zamiast zanocować Ww 
tem mieście, wyruszył bezwłocznie w kierunku 
ku Isser. Dnia 5 przy świcie dnia, posłyszaw- 
szy mocny ogień karabinowy od strony pokoleń 
Meuji, nagle tam pospieszył i około godziny 9 
stanął na przeciw nieprzyjaciela, natychmiast 
kazał natrzeć na jazdę mieprzyjacielska, którą 
zmusił do ucieczki zabrawszy jej bydło i jeńców. 
których świeżo uprowadziła. Poczem kolumna 
pułkownika Blangini połączyła się z wojskiem 
Jenerała Gentil, na s adzistościach gór Beni. 
Aisza. Tu Jenerał Genti! dowiedział się, że 
Ben Salem obozował nad rzeką Ued-Medża; ztam- 
tąd udał się do Flissów w okolicę nazwana Sze- 
rap-el-Tebul. a h | 

W nocy o godzinie w pół do Jéj z dnia 6 
na 7, kolumna udała się w pochód, aby z nie- 
nacka napaść Da obóz nieprzyjacielski. Przed 
świtem wojsko znajdowało się tuż przy obozie; 
straże spay, wszystko było w głębokim spo- 
czynku; kilku tylka Arabów rozpoczynało mo- 
dlitwy poranne, zaczynało już bowiem świtać, 
Wujsko nasze wpadło do obozu. Przebudzeni 
Arabowie krzykiem i strzelaniem, na pół tylko 
ubrani ratowali się ucieczką, pozostawiwszy ko- 
nie, broń i wszelkie łupy zdobyte w dniach po- 

rzednich. : 

Zabraliśmy 2500 sztuk bydła, 600 sziuk'bro- 
ni, wiele żywności, amunicyę i kilka chorągwi. 
Według ostatnich wiadomości Ben Salem miał 
zginąć w tem spotkaniu, które było dla nas tak 
szczęśliwe, że niemieliśmy ani jednego ranio- 
nego, podezas gdy nieprzyjaciel pozostawił 


około 100 trupów między któremi dwóch naczel- 
pików. 
-- Dnia 18 Luiego. — 

Król hojnie obdarował Posła marokańskiego 
na jego -pożegnawczem posłuchaniu. W świcie 
Posła uważano także jednego ozdobionego or- 
derem Legii honorowej, algierskiego rotmana, 
Burafa którego Król odznaczył pochwałami i 
udarowaniem go pyszną turecką szablą. Pan 
Leon Roches, który towarzyszył posłowi do 
Paryża jako tłumacz powraca do Tangieru z ty- 
tułem Sekretarza poselstwa i tam pozosiawać 
będzie pod p. Dechasteau, który jest mianowa- 
ny Jeneralnym Konsulem, 

— Londyn 17 Lulego. — 

Rozprawy w lzbie Deputowanych nad środ- 
kami bandlowemi p. Peel jeszcze i wczoraj nie 
zostały ukończone. Sam pierwszy minister za- 
brał głos przy końcu posiedzenia, aby odpo- 
wiedzieć na czynione zarzuty jego polityce. 
Bardzo zręcznie i w zajmujący sposób roztrzą- 
sał obie kwestye, jakie zajmowały na prze- 
mian Izbę wm tych długich rozprawach, to jest 
jak kierowane być powiuno wielkie strouni- 
ctwo; i jak odwrócić wielkie narodowe nie— 
szezęście i przyszłą politykę handlową ukształ- 
cié! Pierwsza kweslya rozpłyuęła się w dru- 
gićj, minister usprawiedliwiał bowiem osobiste 
swe stanewisko względem swego strounictwa 
przez terażniejsze okoliczności. Z punktu stron- 
nictwa uważane, mówił on, środki jego są naj- 
gorsze jakie- można było zaproponować; ale 
mając wzgląd na okoliczności, zagrażające 
wielkiem nieszczęściem; obowiązek względem 
Panującćj i kraju nakazują, aby się oswobo- 
dzić od wszelkiego wpływu stronuiczego. Po~ 
wtórzył wypadki od czasu jego wystąpienia z 
gabinetu w grudniu r. z. 1 układy z Lordem 
Russell do utworzenia gabinetu wigowskiego, 
dla okazania, Że chętnie pozosiawiłby innym 
przeprowadzenie tych środków. Gdy się to nie 
powiodło, uważa ten dzień za najszczęśliwszy 
w swem życiu, w którym otwarcie portów za- 
proponował, i żadnym wyrazem żalu z tego co 
uczynił, nie starałby się pojednać z swem stron- 
nictwem, Po obszernem usprawiedliwieniu swych 
środków zbożowych, zrobił uwagę minister, 
że lubo niektórzy członkowie stronnictwa to- 
rysowskiego przekładają bezzwłoczue zniesie— 
nie praw zbożowych nad jego plan, on jednak 
przy tym planie obstawać będzie; ale na przy- 
Padek, gdyby tenże przez połączenie się tory- 
30w z stronuictwem wigowskiem zniweczony 
Został, starać się będzie stósownie do życzeń 
zby o bezzwłoczne tych praw zniesienie. W 
końcu mowy oświadczył, że inue kraje euro= 
pejskie przez te środki będą zmuszoue za przy- 
kładem Anglii pójść drogą wolnego handlu. 

Po tćj mowie Lord Johu Manners zapropouo- 
wał odroczenie rozpraw, Mowcy zabierający 
głosy na początku posiedzenia byli muićj zna- 
czący i powtarzali tylko zuane juź argumenta, 

W Izbie Parów Xżę Richmond przedłożył 
200 petycyj przeciw zniesieniu celł protekcyj- 


nych. Następne rozprawy dotyczyły wniosku 
Lorda Beaumont z stronnictwa wigowskiego o 
mianowanie komitetu do roztrząśnienia cięża— 
rów na posiadłości gruniowćj opartych; ten 
wniosek z dodatkiem Lorda Monteagle , aby do 
tego roztrząśnienia włączyć zarazem prawne 
wyjątki i pieniężne korzyści właścicieli grunto- 
wych, przyjęty został pomimo gwałiownćj pro- 
testacyi Xcia Richmond i Lorda Stauley. 

P. Peel zapowiedział wczoraj w Izbie De- 
putowanych, że na terażniejszem zgromadze- 
niu przedłoży bil do uregulowania stósunków 
dzierżawców (czynszownikow) w Irlandvi i do 
ulepszenia w tym względzie jstuiejących praw. 

Times donosi, że w klubach politycznych 
obiega lista nowych ministrów, w której ozna- 
czeni są Lordowie reprezentujący system pro- 
tekcyjny, jak Xiążę Richmond, Lord Staniey, 
Lord Lonsdale, Xżę Buceleugh, Sir R. Inglis, 
p. Miles i t. p. jako główui czlonkowie urwo- 
rzyć się mającego gabinetu. Rzecz ię uwa- 
żają jednak za czczą pogłeskę. 

W sobotę p. Peel daje znowu ucztę parla- 
mentową. 

Sir T. H. Fremanile jest teraz ostatecznie 
mianowany Wice-Prezesem urzędu celnego, 
Hr. Liverpool, dotychczasowy Marszałek Rró- 
lowćj, zajmie miejsce po Hr. Delaware jako 
Lord Szambelan. 

Nowiny z Mexyku pod d. 3 stycznia dono- 
szą, że kierowane przez jenerała Paredes po- 
ruszenie zupełnie się powiodło. Wszedł'on do 
stolicy i zajmuje się urządzeuiem nowego mi- 
nisterstwa. Z lego zwycięztwa obiecnją sobie 
dobrego rezultatn w układach ze Stanami Zje- 
dnoczonemi. Paredes jest stauowczego chara— 
kteru i daleko oświecenszy niż jego poprze- 
dnik Jenerał Herera. Tymczasem Stany Zje- 
dnoczone powiększyły swą eskadrę ua edno- 
dze mexykańskićj. 

Dowiadujemy się, że krajowcy Nowo-Że- 
landzcy dopuścili się największych okrucieństw 
nad Anglikami, którzy wśród kilku stoczonych 
bitew wpadli iw w ręce. Między iunemi Pe- 
rucznikt Hazard, starszy syn Biskupa z Exeter. 
po wytrzymaniu okropuych udręczeń został 
zjedzony. 

— Dnia 18 Lutego. — 

Rozprawy nad reformą haudłową pana Peel 
i wczoraj jeszcze nie zostały ukończone i dal- 
sze narady odłożono do jutra. 

Dziś Izba Deputowauych miała jak zwykle 
tylko krótkie posiedzenie w południe. 

Wczoraj odbyły się w Westminster wybo- 
ry członka Parlamentu. (Głosowano przez po- 
dniesienie rąk, i większość okazała się za Je- 
neralem Evans przeciw kapilanowi Rous, któ- 
ry zażądał, aby imienue odbyło się głosowanie, 
i to także okazało się również na korzyść wi- 
gowskiega kandydata, Jenerała Evans który miał 
większość 654 głosów, 

Według doniesień z [rlandyi, rząd przedsię- 
wziął wielkie środki przeciw zagreżającemu glo- 
dowi. Między innemi wydano rozkaz na dosta- 
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wę 300,000 bushelów kukurydzy, która ma być 
na cały kraj rozdzielona. 
— Madryt 11 Lulego. — 

Jenerał Narvaez wezwał wczoraj po połu— 
duiu innych ministrów, aby swoje dymissye po- 
dali, a gdy na to przystać nie chcieli, uzyskał 
u królowćj posłuchanie, w końcu którego sam 
złożył swój wysoki urząd, przypuszczając za- 
pewne, że to jego poświęcenie się nie zosła— 
uie przyjętćm. 0 godz. 10 w nocy wezwani 
zostali do pałacu na radę inni ministrowie, któ- 
rych w teatrze sznkać musiano. To zgroma— 
dzenie, na które wezwano także kilka innych 
znakomitych osób, skończyło się dopiero około 
god. 5 z rana na tém, że minister sprawiedli- 
wości wygotował oha powyższe dekreta, z któ- 
rych pierwszy zawiera dyimissyę dla jenerała 
Narvaez, a drugi mianuje jenerala Roncali mi- 
nistrem wojny. Powszechnie sądzono, że i in- 
ni ministrowie podadzą się do dywissyi, choćby 
tylko dla tego, aby okazać jednozgodność , ja- 


ka według ich kilkokrotnych oświadczeń, łączy- 
ła ich z jenerałem Narvaez. Sama królowa o— 
świadczyła panu Martinez de la Rosa przeszłej 
nocy, że po wystąpieniu prezesa rady uważać 
musi gabinet za rozwiązany; atoli miuistrowie 
wzbrauiali się upraszać o swoje uwolnienie, na- 
legając na to, aby formalnie zostali nsunięci. 
Potem wezwała królowa do siebie margrabię 
Wilumę i poruczyła mu utworzenie nowego mi- 
misterstwa. Po kilkokrotnych naradach z panem 
Istnriz , margrabią Miraflores, hrabią Espeleta, 
oświadczył królowćj margrabia Viluwa, że da- 
nego sobie zlecenia wykonać nie zdoła, radząc 
JJ, aby jenerałowi Narvaez uciążliwe to za-- 
trudnienie poruczyła, 


PRZYJECHAL" DO RAKOWA. 
Od dnia 5 do dnia 6 Marca. 
Witaszewski Karol ob., z Pojski. 
JPyjechali z Krakowa. 
Klug Alojzy do Polski. 


Sa 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 1170. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na mocy upowaźnieńia Administracyi tym- 
czasowćj Cywilnćj z dnia dzisiejszego Nr. 882, 
podaje do powszechnćj wiadomości, iż w Bió- 
rach Dochodów Publicznych i Skarbu w dniu 26 
Marca r. b. odbywać się będzie publiczna licy- 
tacya na sprzedaż 4,000 centnarów cynku wa- 
gi berlińskićj przez sekrelue deklaracye z do- 
wolnćm oznaczenięm ceny za jeden centnar tej- 
że wagi, — które to deklaracye wedle formy 
poniżej wskazanćj na ręce Prezydującego w 
Wydziale Dochodów Publicznych i Skarbu skła- 
danemi być mają. 

Ktokolwiek zatóm jest w chęci nabycia rze- 
czonej partyi cynku, winien w dnig wymienio- 
nym przed godziną drugą z południa, złożyć 
opieczętowaną deklaracyą która obejmować ma 
poświadczenie Kassy Główaćj iż w takowćj zlo- 
żone zostało vadium w kwocie złotych polskich 
12,000.—Warauki tej sprzedaży każdego czasu 
w Biórach Wydziału przejrzane być mogą zZ 
których główniejsze są, iż utrzymujący się przy 
licytacyi, należytość przypadającą w ciągu dnk 
ośmiu w Kassie Głównej uiści —a po otrzyma- 
niu assyguacy! z Wydziału po odbiór cynku do 
hut w Jaworzniu i Niedzieliskach uda się, 

Wzór do Deklaracyt. 
Deklaracya. 

Mocą którćj ja podpisany na zasadzie wa- 
runków licytacy! w Wydziale przejrzanych, 
przyjętych I zrozumianych deklaruję niniejszym 
zakupić 4000 cenlnarów cynku wagi berlińskićj 
po cenie złotych polskich: (wypisać cenę licz- 


hami i literami) za każdy centnar i na pewność 
tćj deklaracyi vadium w kwocie złotych pol- 
skich 12,UU0 w Kassie Glównćj' jak poświad- 
czenie na wierzchu deklaracvi przekonywa zło- 
żonóćm zostaje, — (wyrazić datę, podpis wła- 
snoręczny, I miejsce zamieszkania. ) 

Kraków dnia 6 Marca 1846 r. 

Z. Prezydujący Wydziału 
R. Hoszowskt, 


Lr.) Referendarz J. Paprocki. 
Nro 1,007. 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodlegtego i scisle Neuiralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu, 

W skntek prośby przez PP. Frauciszkę z 
Gawinowskich Grudzińską i Maryannę 10 voto 
Gawinowską 2” Kajserową w imienia małole- 
tnićj swćj córki Agneszki Gawinowskićj czyniu- 
cą, o przyznanie im spadku po niegdy Józefie 
Gawinowskim ich ojcu pozostałego z sumu złp. 
9,884 gr. 14, i złp. 4,007 gr. 10 na Realności 
pod L. 638 w gminie V. ubezpieczonych, skła- 
dającego SiĘ, — Trybunał po wysłuchaniu wnio- 
sku Prokuratora na zasadzie am. 12 ust. Hip. 
z r. 1844, wzywa wszystkich prawa do powyż- 
szego spadku mieć mogących, aby się w za- 
kresie trzech miesięcy z stósownemi dowodami 
do Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego terminu w mowie będą- 
cy spadek zgłaszającym się Sukcessorom przy- 
znanym zostanie, 

raków dnia {8 Lutego 1846 roku. 
Sędzia Prezydujący 
J. CZERNICKI 


(le) Sekr. Lasocki, 


